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~ Wbrew napływającym. z rót 
Dych krajów głosom niepoko
j'U:z powodu rzekomo maleją
cej roli słowa drukowanego, 
k$iążka na pewno przez długi 
ieszczec~s stanowić bE:dzie 
podstawowy środek upowsze
chniania w iedzy. Okres nauki 
IzKolhej, uniwersytety ludo
we - systematyzują podst~
Wy, wie'cizy, sporadyczne wy
ltł:ady czy audycje radiowe -
bUdią , ,zainteresowanie. Jed
nakie ' ~ w'o'ce-c zaw rootne-gQ 
tlimparozwoju nauki i te~h
riJki. wobec przemian w struk 
tu'rze , życia spole:-zeńs tw
idoby-te zasoby wiedzy muszą 
b~ć' !tllle aktualizowane, u
tr,walane,: porządkowane l po
,fęb~lłne przez oczytanie. I tu 
w"llł.śilie zaczyna s-ię rola b i
bliotek. Co prawda, u nas przy 
w,y,idosill widzieć w bibllote
klech raczej tylko wypożyczal
.,ii!' I to przewarżtlie książek 
~l'fitfystycznych, a tymczasem 
w 'krajach o wysOIkim pozio
irlfe , qwilizacj i są to przede 
W$~ystk im !nstytuc,i e ulatw;a
jące zclobywanie, w; adomośc! 
zarówno o prz('szłc>śd, jak i -
zq,acP'lje czp,5c:ej - o w~pół
ctesnym życiu i św i e-c i e. 

Innych' jeszcze ksiąiJka.ch na 
ten temat. 

Ale .. . w ilu naszy~h biblio
tekach - poza bibllotuami 
w ielkom iejsk im i - znajdują 
się talk ie cz,yteln ie ! takie 
księgozbiory ? A powinny być 
we wszystkich bibliotekach, 
nawet najmniejszych, Idzie tu 
o wyd ~'wniC'twa dość kosztow 
ne. które dobre usłu.gi oddają 
w starannie skompl~towanym. 
zespole. To zaś przel'« racza mo 
ż !i wo~c i finan sowe pr7.ecir: tne
go ob:vwate13 , a wi~c \Vł ~,ś n i e 
bib! ioteki mogą n Rjdo~o·iniej 
zorga n :zować korzystanie z 
tv ch ksb żeok ludz iom o róż
n"ych zai.!1teresow aniach, tak 
jaok to byw a w wielu innych 
kra ja·ch. 

, , "'In'iCjatywa' Ministerstwa Kul 
t!,ir'y l Sztuki masowego orga
nlzow.anla czytelń przy biblio
*e"ach jeJt na pewno bardzo 
c'cnną inicjatywą. Trzeba jed
naok pamiętać, że ma ona dwie 
atrony. Czytelnia, to przy tul
nl. widn y, dość obszerny lo
kaJ , urządzony tak. aby za
chęcał do spędzen i a w nim 
nad ks i ążką wolnej chwil: 
(cz€qo nie można powi edzieć 
o bardio wielu naszych pla
cóW>kad~ bibliotecznych), ale 
czytelnia to także planowo zor 
ianl,żow-any kslęgozblńr pod
ręemy ' (lctórego brak w wi~
szqici :naszych bIbllotelk). Ktoś, 
kto 'nie wie, a chciałby wie
dzieć, 'co to, jest cybernetyka. 
G •• kt,ćjrej tak dużo pisze się 
i ,ll'ló'.\·i. albO kim był wym ie
n tany dziś' CZ'lsto E inste in , al
bq jaki by ł Udział P ols'ki w do 
robku' kulturalnYm świata -
powinien wiedzieć, źe w naj
blihze], maJej nawet biblio
tece W mieście czy na wsi, 
sięgnąws7.Y ręką po encyklo
pe'dię, dowie się coś niecoś 
o Każdym z tych tematów, A 
j!Żeli r echce więcej czasu te
mu poświęcić. znajdzie na p(:ł 
ce bibliotecznej i czasopismo 
z odpowiednim artykułe~. i 
podr~cznik objaśniający trud
niej:sze sprawy i informacje o 

Przed 'otwarciem 
lV Mlqdzynarodowych 
Tarqów Kaiąi1d 

Za 10 dni w warszawskim 
Pałacu K~ltury i Nauki o
twarte zostaną. IV Międzyna
rodowe Targi lo;;,&lążki - Jed
na z największych l(Jgo rodza
Ju imprez na świecie. 

Oto kilka interesujących 
eyfr porGwnawczycb, które 
llusłruJ" rozmach I coraz szer 
azy zakres tej imprezy, mają
cej poważne znaczenie zarów 
no kulturalne, jak I bandlowe. 

O Ile w roku ubiegłym w 
tlr~ach brało udzlal 59 zarra 
nleznyeh wystawców, w roku 
bieżącym na stoiskach tarl;o
wych zaprezentuje swój doro
bek ecłytorskl 66 firm księgar
skich. 

Powierzchnia wystawy zo
stliła zwiększona z 1.500 do 
2.100. m kwadr. 

.Po raz pierwszy w targa.ch 
we,lmą udział następujące kra 
Je: ,Albania, Brazylia, Bułga
ria, Dania, Norwegia, Rumu
nia' I Szwecja. Ogółem wysła
wa zawierać bp,dzle ok. 35 tys. 
iytuł6w(w r. ub. - 30 tys.) . 

TAKIE P02YCZANIE 
WYCHODZI NA DOBRE 
Jest drugi jeszcze problem 

ściśle w iążący się z zadaniami 
bibliotek w zakrt's ie uła'lwl a
n ia dos~pu do wiedzy. Na &za 
terenow a S;E'Ć b ~bli otec;:na 
l!uy okolo 6000 pl acówe1k sta
łych. p rzeważn:e sto,u n',~(';\Vo 

nieV';;P.Ikich. Zhiory tych hi
b l iotek m u s ?ą b yć kom pleto
wane i uzupełn iane t ak . aby 
mr:,~!y p r zede wszystk im za
spoko!ć 7..a'i!1t eresowa,!1i a ~ u
pudoba r.ta pow::Iżnej c'l- p,.ki 
mies z.1~ ańc6w obsbgiwanego 
obszaru. S"'IH ich twoT7e!1ia 
bow ' eTY', poJ e~a na tym. aby 
każda ksi i\żk a była czyt<o na 
w iel l)l, ro!,r. ie. p rzt'7. rÓ'i.n y-:- h lu 
rlz' . ar.y m i ała do'ć d ,I ŻY obr6t. 
W ka żdym jo>rlna1t śroclow ; sku 
istnieje i istnieć będ zi e zawsze 
,pora rozpiętość zain t!'reso
wllń i r6żnj,c poziomu przygo
towania c'Zyteln j,k 6w. są w śro 
dow: sk "ch specjallś<:! (służba 
zdrowia . technicy. prawnicy. 
n!1Ut'zydele) o indywi,rlualnie 
zró7.n icowllnych. wy~?ecjalizo
wanvch 7a!n\E'TeS0Wa,n ' ach za
wOclowyr.h i in,dywi duamycl] 
llpodoh?'!1 in.ch t'Stetycznych. 
Cz y muszą on i być 7dani w y 
l?,czn ie na za.kup wla·snych bi
bliotek? 

Istniejąca sieć bibliotek po
wszeChnych zabezpiecza moż
l!wC\śc i stałego dopływu trud
nie jszej czy bardziej specja" 
li5tyczne j literatury do na jm
nie jszych na wet bibli otek z re 
zerw owych ks i ę~ozbior6w w 
bibli otekach powiatowych l 
woj ew ódzkich (a nawet I z in 
ny ch h ibl iot"'kl w d-rodze wy
pohczanla międzybiblloteez
ncgo na lndy widualne zapo-

~ --

trzebowanie. To był jeden Z 
podstawowych powodów two
rzenia tych wyżej rorg811!ZO
wanych bibliotek. Cóż , kiedy 
i loś ć wy'pożyczeń m i'ld:zybl
bliotecznych, zwłaszcza na , u
żyte'k wsi, małYCh m iasteciek 
jest, a przynajmniej była u 
nas dotąd, żenująco mała. J3.i
bllotekarze nasi notowali 60 
do 120 wypożyczeń rocznie, 
wobec aż 200,000 wypożyez~ń 
n,p. bibli-ote'ki obwodu mQ,s
k iew skiego, czy 60.000 wy.póży 
cl,eń Biblioteki Centr alnej n3 
obszar ni~wi~le większy od 
naszego przeciętnego powilItu 
- biblioteki miejskiej w Aar
hus (Dania). 

CO MOtNA Jut ZROBIe? 

Nie dziw też, że raz po raz 
padały głosy kweSltiooują-ce ra 
cjll by tu ,p.owiattowych i woje
",·ó d7.k Ich k5illgowiO't'ów. Na 
szcz~kie - do gwał't.owriego 
zahamowania ich rozwoju nie 

doszło . bo ~hyba b~rd7..() s I ę o
becn ie pnyda{\ zą . Jakoż I są 
sygnały z terenu. że w n ie
których WojewóQzl\\' a·~ h. gdzie 
widocw ie lepiej 'ja koś trafił)' 
h asła ksztalcenia s i ę, ilość: wy 
pożyczeń międzybibll otecznycl'; 
~rzrosła w os tatn ich mIesią
cach nawet dzies i ęc iokro tn'ie, 
Warto więc Chyba prap ago
wać tę formę zaS'POka iania 
bardziej indYWidualnych po
trzeb czytelniczy~h bez U5Z.
czerbku dla budżetu placówek 
n iżs'zego 'szczebla i bez ograni
Nenia w nich zak u.pu ks i i\żek 
prz.vda tn ych lila w ielu czytel
ników na rzecz pozycji mogą
cych zainteresować jedną CZ}' 
dwie osoby. 

Co prawda. najlepszą rekla
mą wYPożycziln i a mi~dzybl
bliotecznego byłyby udos~-

" 'InnowaoJą obecnycb targ'ów 
h-:lble wprowadzenie IndywI
dualnej sprzedaży książek dla 
zwiedzających, z tym oczywiś
~e, że Interesują.ee nabywców 
tytuly otrzymać bę·d:T.!e można 
PQ ,: zakończpniu targów. 
,,'Na ,terenie targowym olwar 
t~rostanle wystawa rysunków 
w~kona.nych przez dzieci J}ol
$kle~ ezechoslowa.ckle I z Nie
mieckIeJ RepubUki Demokra-

W salach Pa/acu Ku ltury ł Nauki w War szawie ot
w arta została cieka w a u.' L >1 a wa w Sj:ó!czesn ej plastllld 
r umuńskiej. Powyżej reprodukujemy portret dziewczy
ny pędzla Corne!ii Baba. Obok rzeźba Corneta Medrell 
zatytułowana "Chłopski taniec". 
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CENNA POPULARNOSC 
- J. W ., DUCH ZŁEGO 
DZIEDZICA (Op6wiadante 
reg ionalne) W. Długosza, 
LIST ZNAD ODRY - Wie 
stawa Glóu:acza, N AJST AR 
S ZY A.KTOR - AMATOR 
IV KRAJU - J uli ana Woź
niaka, NOWINKI Z KSIĘ
GARNI, KONKURS FILA
TELISTYCZNY I SZEREG 
CIEKAWOSTEK. 

niane W każdej bibl :otece ~ieci 1 
vowia,towej C7.y wo jew ódZki ej 
pełne kataJcqi zb ior ów b ib lio- 'I 

MUZEUM 
tek wyżej zorganizowany.ch Z I E M I 
danego obszaru (jak to robi L U B A C Z ,0 W S K I E J 
ZSRR), ale to byłe,by już t"" ' t ' 
przedS ięwzięcie kosztowne, zupOWS ale z IntCla. ywy 
żywa J ące wiele godzin pra,cy " , 
na opracowanie i niemało p ic - ,M .społeczne l 
niędzy na druk wy da wnic tw a. 'I ' 

Można .jednak n a raz ie zacząć Lubaczów, le~ący Da, szlaku Muzeum posiada .tak~e wiele lJlO 

skrommej - od stałego zaop-n I dawnych dróg bandlowych, z po· ~&t , z różnych , c • . uów, '" wśród 
trywania bibliotek sieci w wy ludnia na pól noc i zę : włICh<>du ń.t Illch. Je4~ z, wizerunkiem Ste
kazy nowych nabytków. Na zachód, byi niegd'yś o'rodklem !alJ,a Batore,-o oru Jedna, monetę 
pewno niejedna ksi ą.Zka s.a-: I bujDego tycia gOiPodarCleg,o. Nle- ż ezasów nynnklcb. (Oble .nale
mym ' tytułem zachęci do Jej wiele jednak zachOlWalG li" dO :tlone w ~eml, n. terenie pow. 
wypOżyczenia . dziś dnia pamJ"tek I tamty~b!)ZA. lubaczQwsllieIO). S" równlet licz. 
NIE W'SlYSTKO ZALEty . ów. Wojny, pożary I r6'1:l1e, IlIne ne ,,&wllltkl" - tzeźby w drzewie, 

OD BIBLIOTEKARZY wydarzenia dzlejQwe IPowo",owa- kaiblenlu '.1 ' metaluwykonan. 
Iy znaczne Ipult01iu4la nA tyeh pdes P~OltYCh lucbi, ." rM;ne fi. 
terenacb. Zniszczeniu I IAptlepa- lurki cllnlee, doskOnale zaeho
luzeniu ulegli).. teł wiele, ceńnyell waDe na .eroklch, JednolityCh 

R02lWiązanie ka'Źdego z wy
miim~onych zaga'dnień w yma
;ia !ednalk nie tylko inicjatywy 
blbliolE'ikarzy, aJe pociąg;). za 

l dokument6w I pamJ~tek, lUno- deskaeb, prulllękne malowidła s 
wl"eycb wy,ok~ wartośt muze.l- 'zil.etstDieJ~eyeh Ju* Ihlt cerkle
ną. r"ek, na~ynła glińllLlle sprzed 200 

sobą również i kosz~y (nawet 
rto$ć znaczne), jest tym samym. 
uzależn ;one od mn ie)sLych luh 
wl~szY'Ch ,dotacjI w ładz. I dla 
te-go właśnie o tych z powru 
"f!\,chowych" spraw8c h l1iblio 
t,e:cżnych po\,' inn i wie: zieć i 
decydować "ojcowie" miast 
i wsi, którzy w radach 
narodOWYCh uchwalają budże
ty j dy&ponują pozycjami prze 
znaczonymi na upowszechnia
:'łie kultury. Bywa'lo d{)tąd. że 
z kwot przewLdzianych dla 
bibli otek wydatkowano na ce
l~ inne. ta'kże bardzo pożyte
czne, ale właśn i e i n n e , Było 
by pOIŻądane, aby te "pożycz
kI" oddać' bl'bliotekom, jako że 
witroza na,prawdę się opłaci. ' 

D <>plero w o5tatnleb eZlsseh, 
d zięki inicjatYWie prot. lt'lo1Zi
mierza Czerneckiego z miejuO

I wc;lo Liceum Ogólnokształc"c~t;o I 
kUku Innych 05ób '- przy pOfo3r
ciu dyrekCji tecot Lieeum OlU 

KP PZPR I Prezydium PR:.r w 
Lubo.czowle, powstał tam zaeza,t8ll 
regionalnego muzeurll~ Nie dY$90-
nując na pOCZĄtku ł.Adnyml 6rnd
karni plenlętn}·m.t pr<>t. tzerhee
ki przyj",1 SłUfZl''l metodę atero
kieJ propagandy wśród ludn()"ct 
oko.ticznej (głównie z,u "śród 
mtodzleży) na tern .. ' &blerama 
różnycb zabytków I, przedmiOt6w 
posiadającycb warto'ć Muzealnll. 
Jego apelipotkał Ilę II pelnym 
zrozun\leniem I poparelem mielI· 
kańc6w ~ow. lubac1lOlW.lder:o. Gor 
\lwyml zblerac .... mi eluponat6w 
muzealnych Itała alę równi d mło-

dzlet 5zkół średnlcb I podst8w~~ 
wych.· Dzięki temu muzeum w 
Lubaczt)wie dysponuJe Jul dzU 
sporą Ilością ekspon~tów z ' dZie
dzi ny historII powiatu, ' blolo!(iI. 
!;eologli, ... tukl ludowej, archeo
logi! itp. Warto Je napraWdę o~j~ 
net. 

KRYSTYNA REMEROWA 
Dyr. Instytutu Książki 

,I Czytelnictwa ~ .... " 

Jut np. wśród ek.ponatów d&
akonale zachowany orYllnalny 
dokument nadania praw miejskIch 
mi ejscowości PI nów przez k~{)ła 

Jana III. J",t on naplatl!Y 
na cienkiej, dOll<onlle wyprawio
neJ skórze ciel~ej . Nap" bardzo 
czytelny mimo upływu trzech ~tu
leci, a pieczęć tIu!talo";'a dosko
n,le z&cb<>wana wraz z prUwle-
zonYmI przez ni, Iznurtmi. 

.... 

WSPÓŁCZESNA PLASTYKA 
rumuńska 

, " ",' .1,' < 

~, ,'..-.,...."...,-' ~ : 
c,. 

I, 3GG lat, kamIenne narzę.dzla pra
cy, drewniane Widły I radia, IP!
towe działka- tnaJezione w rulftacb 
dtwnelO Jll\łlIku lubaezowskleco, 
olbrzYmie MgI Jeleni, losl I ' tu
ró';" - Inaiezlone, nad pOdDtyty
mi brzeca!1l1 rzek w pow. luba
ezowlklm, dawne orY/rlnalne Itro
Je ludowe I wiele, wiele Innych 
'ek.~natów. 

Nleltety, • braku od pewi e dJlIe-
10 lokalu ezęś~ eksponatów znaj
duJe sit w prywatllyD1 mle_ka
niu 'pro!. Czerneckl,elo ord w 
rótnyeb Inllyeb pGmleauzenlacb. 
i'"zeba wl~e, aby ,I"owlatowy Ko· 
mltet FJN wlpólnie 21 Prezydium 
MRN I PRN w LubaeZCJwie "0-
myłlaly o znalezIeniu wla6c1'1\'e
Co lokalu cIla tellon&1nego Mu
zeum ziemI LubaeHwaklej. 
Zwłasz .. a wobee zblltaJlIeyeh Ilę 

obchodów Tysl"clecla Paós~a 
Poltkiego. Warto również .. orla
niibwać np. z okazji U-I""I. 
PRL Internująca, WYltllWę zabyt
ków, pola,C2:on" s ' krótkimi pre
lekcjami na temat,: Jak zbierać 
I konserwowae znalezione ek5po-
n~~ W 

Zlot Zespołów 
Spiewaczych 
w Mielcu odbyni~ Zlot Ze

s.polów Spiewaciych powiatu 
mielecki~q; zorganizowany tu 
po raz pierwszy przez Z~ed
noczenie Polskich Żespołów 
Spiewaczych l , Instrumental
nych. Do MielCa przy jechały 
amatorskie , zespOły: &piewacze 
% calego p owiatu. Każoy z 
nich prezentował co ma nailep 
szego. W s.kl~d jury wchodzili 
dz1ała~ze kulturalni z Mielca 
i przedstawiciele Z jednOCze
nia Polsk iCh Zespołów Spie
waczych i Instrwne'ntalnych 
w Rzeszowie. 

Z podium znajdującego się 
w auli Liceum Pedagogiczne
go w Miel~ płynęły pieśni 
masowe, rewolucyjne, ludowe, 
a przede wszystkim pieśni re
gionu rzen"wsk iego , Najle.p
S7.ym zespolem ok'lzał się ze
spół Domu 'Kultury prży 
WSK \V MIelcu prowadzony 
Drze?: młodego. utalentowane
~o dyrYI~enta proł. Janusza 
Mej zy. WysteP tef!() zespo
łu przyniósł w iele nieoczeki
wa nych E m ec .i! t~k członkom 
komisji j~k i zgromadzonej pu 
blic7l1!)Ści. które pamięta ten 
7espół s1JrtM rlwu lat.y' 1l0'd 
nnwą ?:ę:o·ółu P ! e~ ni i Tańea 
h"!emi ' n~~~zowsk i "j .. Rzes.zo
\Viac~· " . Po rlwuletnie-j prz~r
\v ie w pr~{;y zesoól te-n znów 
prac'l;e na ' "p~nych obro
tl'och", OSiągając coraz lepsze 
\\ivniki. 
Pnważnyml , l'ISlą~ię-c!UTl ; 

mO?:ly pO~7.czyclć ' ~Ię także 
~'!91)O!V eh6ralne Liceum Pe
~ił<!o,&(iczne.ęl'l 7.. Mielca oraz 
T~ch"iku", F,,1!"'C7"'~('l z Rze
m ;('T'ia. PI.d"h~i ~'ę ró'.vnl~ż 
\\lt'C::"~~ . nie~;j el t{ i~~o ?~S00111 
,.lińr:\lne,IW lI-Je/n lei ~7;kołv 
nił,!,lno4-stl:Hr'lr"i na 0s'edlu 
w M i e-'~" pó-ł kl!\~ńwn ;'rtwpm 
"rQ' . J<:ri w ?t"d" 'Kr.Ym~'lde!lo 
N:es):'Qdz ianka hylo usłyszen ie 
ze,spolu ze Zł"tnfk pod kłe- ' 
rownictwe,m, ,O'b., ~tlt'gal'la. jak 
te! z R,-pdth\M~"jr . którym 
dyrytowal ob. BOżek. 
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W HOŁDZIE 
c5łowackiemu Cenna popularność 
Młodzlct Liceum Im. Móraw 

lIkiego w Przemyślu wyStąpiła 
~5tatnlo z bardzo ełekawytl1 
montażem lIt.eracklm ~ oł;;azj1 
Roku Slowa.cklE'go. 

W obrazie scenlcmym póka
kano lilłty Słowaeklego pisane 
do matki. Widowisko opraco
wała I przygotowała Prof. 
(iazdejko. 
Młodzież dobrze opanowala 

tekst pamięciowo, pamiętała 
o poprawnej dykcjI. NastrGJo
wy podkład muzyeZnY d'O 11-
rYC"llllych tekstów wrn z In
teresującym rozwl,zanlem de. 
koratorsklm montażu, polf'ga
ją.cym na wyświetlaniu zdjęć 
z mlejscowoścl, z których pi
sał listy Słowacki - dały w 
sumie hardzo ciekawe wld-o
wisko. 

W czasie wielu kOnkursów 
zgaduj ~ zgadula, jakie 

prowadziłem w róinych śro
dowiskach, miałem 'możność 
przekonać się jak dużą popu
larnością cieszą się sportow
cy, podczas gdy' el sami kon
kursowicze nie potrafili po
wiedzieć "ani be ani me". gdy 
rzucałem im nazwiska uczo
nych, artystów, poetów", Nie 
miałem wypadku, aby mi ktoś 
np. pOWiedział: Mysiak jest 
satyrYkiem, a Poświat artystą 
malarzem. Wszyscy potrafili 
określić nawet pozycje na ja
kich ci piłkarze występują w 
drużynach. Ale g{jy padło na
zwisko: Xawery Dunikowski 
- raz słyszałem, że jest to po
eta, drugi raz, żl! aktor, a w 
wielu innych wypadkach w 0-

ZAMEK NA CZORSZTYNIE 

DzU w sobotę 23 hm. o gOOz. 19 Studio Optrowe Wo
jewódzkiego Domu Kultury w Rzeszowie wystawia 
operę w dwóch aktach Karola Kurpińskiegod.o słów 
J. Krasińskiego pt •• ,Zamek it!i CzotSżtyrtW'. Reżyseria. 
M. Koca, dekoracje Z. Ratus.tyń.Skiego, ćhoreografia -
B. Ntża!l.ska. 

Na zdjęciu: . Scena J 4ktu 1 JeTZ'JJ Stawka. (BojOm!r) 
Miec.tlls1aw Uh! (Dobt'osław). 

RZJ!:SZOW. Stltan[eft'l Wyd! 
!{ultury MRN w dniach 18 I 11 
4:ZHwca br, WySt~f>i w Rzhzow'e 
dóskon.ly Pańslwowy Zespół PI~ 
ni I TAńca .. ~l~Sk". który OSlst .. 
mo 0<'1 nIósł duty rukcl'; pndcZ'! 
tournee w Flńlańl'lll. Zeovół 

,,$ląSk" wyst~pi równie t W Prze>
myślu (19 ! 20. VI.), Stalowej W.,· 
Ił (22 I 2~. VI,) I Mieleu (lS. VI.). 
lmprezy Odb~d~ .i~ na estrada~!l 

pcd tołym niebem. Zgłoszenia na 
baety zbIorowe nlldy .kłada~ 

w "OrbIsie" Rzeszów, ul. ł Ma· 
!a 9, tel. 36-35. 

• !II • 
Na scenie WDK w ft!eazow[. 

odbyła się ostatnio premiera ope
ry buflo Kurplńskie,o pt. "Za· 
ITek na Czorsztynie·', w wykO, 
rlniu członków Sludla Operowe· 
g", Reżyseria Marian Koc. Opn. 
·cpwanle muzyczne - mgr Kazj
rr.[erz Fic. Dekoracje - Zdzlsł,w 

Ratuszyński. Choreografia - Bo· 
z~na Nit&ńsk\l. 

* * * W ftzeszowie trwlJ~ IItt~łlSyw-
ne przygotowania dO Święta P[@!Ś· 
n1 I Tańca, jakie obchodze>ne \)1:' 

cne w Clnilch 30 i 31 maja or'J 
l czerwca br. Na tnach estraClaci\ 
)r;,neertować bedli najlepsze ZU' 
po/y regionalne z wojf.'wództw~. 

:7 obaezymy m. in. zespół Fabry, 
ki ObuwIa z Krosna, Wójtow.,j 
<pow. Gorllce), GUn[kĄ Zaborow
skIego (pow. SlrzyżÓW), N[ltfIłowlc 
(pOw. Jasło) ł In. 

'" *, '" :tli>2«Ila jut decyżj., w kt6tyr'll 
mrl!jscu zlokallzowa'ny [Gstlnle W 
Ries!owle (luży amfltUtr (III I 
ty •. Widzów. Ostatecznie tdecy· 
dowano się przystąpić do budo· 
wy .mf!te~tru na dużYIIl placu 
przy al. KomunBJt6w (tfod Kasz· 
tkilęl). I'rOJlIl4tll\tciL nowo· 

czesnego amtłteitru Jest specj. 
I:sla Od tego typU obiektów int. 
ilrchlt!!kt Niemiec Z Warszawy. 
Do budowy przyśt.p[ IIlę jeazcU 
VI tym roku. 

II< '" * W czerweu br. Odblldtleo Ilfl w 
l'Iidz()wii! dużfI imprezo mlodzi!
lowa tzw. Zaklnada. w tej chwłll 
zatwierdzano jut scenlriuaz uro
hyttośei I mlOdziH poszczegól
nych szkól przylil~plł8 da oprac." 
wywinia wldowtsk. M. In. j!d;,,) 
z atrakcyj nych wldoW[sk zorlo 
r.'zowane zostanie ni dtlłdzńc'.1 

MuztUM w Rzeszowie. 

'" '" '" D.eytj_ Prl!z. MRN ;.. R~eszów 
ttrzym* no~ fjJi~ btbllot!!czn. 
710liallzow*na ona zostanie .., 
nowym budynku prty placu Zwy
c[ęstwa (rÓl l Ma,a [ Zt!rómskle 
&0). Znajd. sifl tu lilj poinlesicl~' 
r:la dll wypotycZalni ksl4Uk 
uytelnla. . .. . 

KROSNO. 'w Domu 'Kultur:v 
/;órnika-NafŁowca wyst.plli ostat 
n[o artytci Państwowego TeatrJ 
"Różrńiltogci" z Krllkowa w k'\· 
medll tUlenIu.!. Ser[b"·. pt. 
"Szkllnk iI wody". A rtyśe[ t!!ltru 
,.Rozmlitoścl" odwi~d7.illm. In 
Rzenów, Sędli!!ÓW. GlInik, !la
n6k I In. wy.t~pl~ równie! w he· 
rqu [nnych mlejSeowó&elach. . . .. 

HUZELI!: (pow. LeSkO) 2: okiu!! 
8wh;Ła Lu4owello wy.t~pily tu'~j 
,espo/y art~tye~ni! LIceum Ogól
nOksztalcąceio I Szkoły Podstl
wowej z Uska. W podobnej ur:>· 
cZYltośc' w TlIrnawlil GÓrnaj 
częłć at'tystyelil_ wYlleml1y ze,· 
poły Pow[atowe.o Dćmlj Kultury 
z Ldkl. 

gól~ nie Ui!łyszałem odpowie
dzi. W umysłach konkursowi
czów wiadomości z dziedziny 
sportu przytł8czaly swoją mno 
gością informaCje z innych 
dziedzin: literatury, historii, 
geografii... 

Gdy uczęszczałem jeszcze do 
gimnaZjum "bożyszczem" wszy 
stkkh koleżanelt i wzorem tir 
l dla kolegów był niejaki Ka
zek S. Nie, nie! Nie dlatego, 
że w mig potrafił rozwiązać 
zadanie z matematyki... Kazek 
bYł bardzo miernym uczniem, 
ale ... biegał. Jak biegał?! Naj
szybciej z całej szkoły. Z każ· 
dym wygrywał. Poza tym, jui 
jako uczeń, grał w miejsco
wej drużynie piłkarskiej. To 
wystarczYło, by przynajmniej 
w mniemaniu kolegów, stać 
się chlubą całej szkoły. 

Nie mam absolutnie nic prze 
clwKo piłkarzom, lekkoatle
tom. Potrafię w pełni ocenić 
ich sportowy wysiłek. Chodzę 
na imprezy sportowe ... Ale czy 
popularność tego czy innego 
sportowca jest wartościowsza 
od rzetelnej, gruntownej zna
jomości jakiejś dziedziny nau
ki. Z pewnością nie. Zainte
resowanie sportem powinno 
iść w parze z innymi zainte
re~owaniami, z przyswajaniem 
sobie wiedzy ogólnej. Znam 
ludzi; którzy poza sportem nie 
potrafią dyskutować na żaden 
inny temat. Tym trzeba tylkO 
współczuć".. I dlatego wobec 
takiego właśnie dictum tym 
bardziej należy cenie i popu
laryzować ludzi mądrych, 
światłych. Ta popularność jest 
z pewnością wartościowsza, od 
popularności zdobytej np. do
brym kopaniem piłki I szyb
kim bieganiem (chociaż to po
noć daje lepsze korzyści ma
terialne). 

I dlatego: 
Najpopularniejszymi w tej 

chwili uczniami Liceum Ogól
nokształcącego nr l w Łańcu
cie są bezsprzecznie pr~:vstę
puJący do matury - Ant(}nl 
loglot i Antoni Kużolar, Ich 
nazwiska są na usl-ach wszyst
kich koleżanek i kolegów. 
Wszyscy im zazdroszczą.,. Nie 
sukcesów sportowych ...;. by
najmniej! Zazdroszczą im zdol 
nóści, łatwości przyswajania 
sobie materiału szkOlnego, wy-
ników nauki. Z uczniów tych 
dumny jest dyrektor Liceum 
i grono profesorskie. 

Dyrektor Marian Pałczyń
ski mówi: 

-- To są bardzo zdolni ucz
niowie. Nauka ich interesuje, 

jąco wpływa na nich powd
ny nastrój gabinetu dyrekto
ra? W końcu "rozkręcają się". 
Rozmowa toczy się gładko. DQ 
wiaduję się, że obaj pochodzą 
z Albigowej, razem dojeżdża
ją do Łańcuta na rowerach, w 
klasie siedzą w jednej ławce, 
sportem ~ owszem - intere
sują się, ale nie za bardfo. 
Czasem tylko zagrają w siat
kówkę. Lubią kino. Inglot ho
duje gołębie I króliki, li. Kuź
niara pasjonują książki histo
ryczne. t.ałują, że tak rzadko, 
~rzy jeżd7ają do Łańcuta zeS
poły tea+~'ilne. Obecnie - w 
okresie r~'ledmaturalnym beż 
reszty pochłonięci są nauką. 
chociaż ll"l\ją zdawać tylko z 
historii, bo z pozostałych przed 
miotów są zwolnieni, jaki:> 
najlepsi uczniowie l... 

I tutaj, aby nie nadużywa~ 
cierpliwości Czytelników, zdra 
dzę co było powodem Odwie
dzenia łańcuckiego Liceum. 
Uczniowie tego Liceum roz
sławili ostatnio dobre imię 
szkoły nie tylko w granicach 
inspektora.tu oświaty, bUdynku 
i podwórka szkolnego. To oni 
- AntGni Inglot i Antoni KUI;
niar zostali zwycięzcami ogól .. 
nopolskich olimpiad. Antoni 
Inglot zdobywcą pierwszego 
miejsca w Olimpiadzie Che
micznej,a Antoni Kużnlar W 
Olimpiadzie Fizycznej. 

W myśl odpowiedniego rO%
porządzenia ministerstwa -
jako zwycięzcy olimpiad 
zostaną przyjęci na 
studia wyższe bez egzaminów 
wstępnych, otrzymają stypen
dium i mieszkanie w domu a
kademickim. Antoni l:,Qglot 

' .1 

A. KUtNIAR 

pochłania bez reszty i stąd wybiera się na Wydział Che
wyniki. Są bardzo pilni i w mii UJ, a Antoni Kuźniar na 
swych dociekaniach nauko- WydZiał Łączności Polltechnl
wych nie poprzestają na mate- ki Warszawskiej, Po skończo
riale szkolnym. Sięgają po nych studiach obaj zamierzaj" 
lekturę fachową. Szczególnie poświęcić się pracy w prze
interesują ich przedmioty ścis myśle. 
łe - matematyka, fizyka, che- Po odnie51onym sukcesie 
mia. Pasjonują ich doświadcze A. Inglot i A. Kuźniar stall 
nia fizyczne i chemiczne. Wie się nie tylko najpopularniej
le wolnych chwil poświęcają szymi uczniami w szkole. Sta
właśnie w pracowniach i la- li si~ jednocześnie czymś, co 
boratoriach. zachęca do uczenia się, s~ali 

Po chwili rozmawiam z naj- się wzorem do naśladowania 
lepszymi uczniami Liceum. Są dla innych. A ci inni już teraz 
skromni, początkowo wyglą- zmierzają w ślady "olimpij
dają na trochę speszonych a- czyków wiedzy". Wypytują 
becnością reportera. Przecież o szczegóły olimpiad, proszą 
o ucznia.ch prawie nigdy się o pomoc w rozwiązywaniu 
nie piszp ... A może tak żenu- trudniejszych problemów !l-

~, 1NGLOT 

życżnych I Chemicznych. Jut 
teraz zgłaszają akces przy s tą
pienia do następnych olimpiad 
nauk!. "Olimpijczycy" chętnie 
wyjaśniają, opowiadają o za
daniach, pr'leprowadzonych do 
świadczeniach .. , Koledzy słu
chają ich z zaillteresowaniem. 
A. Inglot i A. Kuźniar cieną 
się wsroo kolegów dużym au
torytetem, popularnością ... tyl
ko że ta popularność jest na
pra wdę cenna. 

(J. W,) 

KSIĘZNICZKI NIE W AtNl1 ... 
Na dworze królewskim Ara.

Ni Saudyjskiej żyjq 322 ksit(
żęta. III! jest księznic.tek, ttiliJO 
nie podaje się oficjalnie, gdyi 
dziewczęta w tym kraju nie 
mają żadnego znaczenia, fta
witt gdy pochodzą z kró!ewa
kiej rodziny. 

NIE TYLKO U NAS 
Dyrektor biblioteki miejskiej 

tV New Britain (USA) stwie-r
dzit, ~e. rocznie ginie ze zbiO· 
rciw 200 ksiqżek. PO ogłosze
niu "amnestii" dla zapomi'lialS
bch otrzymał zwrot kSIążek, 
kt.óre wypożyczono przed 20-tll. 
laty. 
SKĄD MY TO ZNAMY? 
Wta~cicie! nowego domu ttl 

Kolemlt przy Thiebo!dSgasse i 
przeruzeniem stwierdżtl, że 
nie funkcjonują urządzenia. ~4 
7titarne. Po dokładnej ktmtro~ 
li okazało się, że budowniczo" 
uńe zapomnieli.., podl4czy~ 
ścieki do miejskiej kanaliza
cji. 

JEŻA RODZINKA 
W czasie rozładou:ania po

ciągu towarowego, Jeden z ro_ 
botników kOlejowyell zastał W 
Wilgo nie milą lliespo(lziallk~: 
jeżą rodzinkr., skiadającą się t 
mamy, taty i siedrnin małyc\ 
jeżyków. Jeża rodzinka pr,,/!
była pociqgiem 600 km z Na
drenii do Bawarii. Na trasie 
pt.tyszly na świat maleństwa. 

Rozmowy przy sfoltku 

IlRÓTłiIE SPIĘCIE Z DYGATEM 
- Pańskie ,,Myśli przy 

goleoiu" najczęściej sąsia
dują z "Myślami nieuczc
sanymi" Stanisława Jerze
go Leca. Jakie są Wasze 
stosunki sąsiedzkie? 

- Co czwartek, to zna
czy w dniu ukazania si~ 
numeru "Przeglądu Kultu
ralnego", można .zobaczyć 
w redakcji Leca I mnie, 
jak stoimy oDok siebie za
topieni w lekturze ostat
niej strony tego tygodnika. 
Oczywiście, Lec czyta 
"Myśli nieuczesane", a ja 
"Rozmyślania przy gole
niu". Dopiero niedawn:.> 
zgadaliśmy się zupełnia 
przypadkowo o tym, że pi
szemy co tydzień w tym 
samym piśmie, na tej sa· 
mej s~ronie. 

- Czy ole jest neM" 
. nlebeżpieczną mYlne6 pn, 
&,01enlu1 

- Myśleć jest równie 
niebezpiecznie przy gole
niu jak przy kaźdej innej 
czynności. Zawsze można 
się zaciąć. 

- A przy jakiej czyn
nośCi powstają Pańskie P(}' 
wieści? 

- Oczywiście, przy pisa
niu. 

- Z czego łatwiej tyć pi
sarzom. z uciążliweJ 
pracy nad powieścią czy 2-

toaietówych improwizacji r 
"'- Tego nie wiem. Moje 

j:>ówleści tak sanio im.pro
wizuję jak moje "Rozmyś
lania"! 

- Pan domyśla. się chy
ba, że lekki ton naszych 
pytań wynika z głębokiego 
szacunku. Dlaczego Pan tak 
częst(} podkreśla swoj~ nie
ukrywaną niecllęć do psy
chologii zawodowego lite' 
rata? 

- tycie jest wciąż no
we. ProfesjonaliZacja pi
sarstwa wtłacza pisarza w 
zakres lipraw zużytych 1 
ogtanicZQnych. To, co nazy
wa się "wanztat.em", wy· 
maga codziennego niemal 
przebudowywania i odświe 
żania. 

- Pańska powieść o pol
skim urzędniku we Wło
szech zafascynowała czy
telnikóW. Czy oie warte 
byłoby pomyśleć o napisa
niu kootrpowieści na te
mał perypetii urzędnika 
wł(}skiego w Polsce. 

Znakomity pomysł. 
Radzę zaproponować Mo
ravi!, Prattoliniemu, albo 
Franco Solinasowi. 

_ Tak bez nnów: Co 
Pan są.dzi o sobie I swoim 
miejscu w literaturze 
współczesnej'l Jakle 8,\ 
pańskie plany na przysz
łość. bo bez tego - żaden 
wywiad się nie k(}ńczy. 

- Nie moją rzeczą jest to 
osądzać. Co do planów, ro
bię je zawsze na parę mi
nut przed ich realizacją. 
Rozmawiał: 

W. RUSTEClU 

~ODOCOOOCJDOODOO~ 

Dawni ludzie w nasy wsi by 
li nie tacy jak dzisiaj. Przy
kładów jak z niymi było, mó
ibym dostarcać ni, lropy, ale 
tyn. jedyn wydali. 

Bedzi. tymu z !ledymdZte
sl~t lat. Miałem wtyncas chy-

ba dziewięć albo dziesięć ro
ków, kiedy w Rudny Wielki 
zacyno sie cosi niedobrexo 
dziać. Na ludzisków !opadło na 
gle jakieś wielgie przygnębie
nie. Ni mogli nocą apokojnle 
koło dworu przejść, bo okrop
nie tam strasyło. Chto prze
chodziuł tamtyndy, słysoł prze 
raźliwe krzyki, piski, świsty i 
chichoty. 
Bywało niekiedy tak, że za

późnionego w drodze do cha
łupy przechódnia skołowało. 
zmołatało W taki sposób, że 

we mgle jak głupi błądził, wy
zolał sie do miesiącka .cało noc. 
a z ocu mu zdejmowało zama
mienie dopiro pirse zapianie 
we wsi kura. 

Wtencos sl~ pokazywało, te 
chodziuł bliziutko swoich za
budowaj, a do dom jakosi nl
kyJ ni móg trafić. 

Dziedzic wioski był za swe
go żywobycia złym i chciwym 
cłowlekiem. Poniewlroł swojo 
służbe i chłopów, Jego to 
aprawki nocne (właśnie po
mar) ludzie wkoło posądzali: 

- Piuł i huloł, teraz ma 2Il 
swoje zberezejstwa. 

- Dusa jego tak sle piekli, 
bo ui ma w grObie spocynku I 
odbywa tu na ziemi pokute. 

- Jak za zycia tak po śmie!' 
ci z męcenia swego bliźniego 
ma uc~che,suka 5e zadowole
nia. 

Tak ludziska w zapłoctaeh 
poseptywali, a to strasn. 
weiąz nikomu nie dawało spo
koju. I nie doćś mu było no
cy. Próbował swoich śtuk za 
dnia, W biały dziej widzieli 
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K U L I S F I L M U 
Tr, ROCŁAW jest 7\teZWtlkle 
VY s~deczn1l, każdego wita .•• 

bukietem zieleni t kwiatów. 
.Miasto dosłownie nurza się w 
powodzi zieleni parkÓW i ntld
odrzańskich b ulwarów, zwła
szcza teraz w majll nabierają 
one niepou,-tarzalnego koloru. 
Kolorlt wiosny! W tę niezwll
kłą oprawę uekoracyjną wpi
liano Tydzień Ziem Zachodnich 

tane mebHlka, wv~iągnlęt9 
,kqdJ szczqtkt ci~zar&wek i te, 
t zatkniętq n4 szczycie Ha
g4, zmieniły śię w autentyrz
'le batllkadll. Uwijali się wko
l" nich aktorzy w rolach po
w3taliców. Kapitalnie wygtq
ciillo fUmowu.nie ltjęcia - u
ci~czka z p!onqcych Tuin, pod 

W kLubie SCl ,.obot1ttc~. stu
denci, uczn!owi, kLas X i }lI. 
Pa1tUje pelna równość, wuJ,''' 
scy bez różnicy mówi/l sobie 
po imieniu. Zielona SzpilkIt 
prowauzi poważnie zakroje.nlt 
akcję <lświatowq, tllte że prztt 
pedagogów umiejętnie podJ./tct 
w atrakclljnej dla mlOd!ieżlI 
;ormie. W miesiącu odbywaJq 
się dwukrotnie imprezy art;J
stllczn.e - pOłączone z kon
kursami na znajomość dobre .. 
go W'ychowania. Na tl/cli im
prezach znany wrdcłal.bski ję
zlIkoznawca myr Ftecz~k pro
wadzi pogadanki z historii j~
zyka i. początków kultury po!
skiej. Robi to w ;pos6b nl,
silIchanie lekki, komlL1tikal1lW 

ny - tak, że mtodztt!ż prze
pada za nim. 

Jap(Jńskll artystka filmowa Hitomi No

Me i włoliki ak~or fll mowy FOko Lull! za

warli prll/jażń nil XlJ fest iwallt w CanHlls y 

'l połączone z nim Dni Wrb
dawia. Przyniosly one ato/iey 
Dol1te~o Sląska piękny dar -
oddano do użVtklL nowy m"st, 
Most Pokoja. Jego lekka syl
wetka odcina się dłltgq bhlą 
kreskq od masywu Most", 
Grultwaldzkiego, znajdującego 
,i~ w najbliższym sąsiedztwie 
ł\ajmlodszego mostu mia~trt. 

Wrocławianie bardzo sobili 
chwalili tegoroczne obchody 
Ziem Zachodnich, które prze
biegalv pod {Jeneralnym ha
.lem: minimum okolicznościo
W1Ich imprez t obchodów -
maksimum sesji naukowych i 
roboczych 1UIrad z okre~lrm4 
tematyką i realnymi warto
Iciami praktycznymi. Z ogól
ttym uZ1Ulniem spotkaly Itt 
r6wnież nagrody przyznani 
przez: Wrocław ludtiom - Jak 
zwykli tutaj (Jkreślać 

ogniem niemieckich karabi-

o 
SŁOIIKACH 
PARKACH 

I 
llELUIEI 
SZPILCE 

Roczna praca ZllIlon.ej S.pil 
ki, jej duże osictgnlęcia w 
przy;;iqgahiu mtodzieŻlI dó 
kultuTalni!go źyCid t wYŹ1lci.a 
się godne są naprawdę !lwa
gt ... 

m i a s t o t wór c t 11 m. 
W śród nagrodzonych tnal~ź!i 
się m. in. po.pularny aktor 
Igor Przegrodzki (znany kino
manom z interesujctcej, choć 
niewielkiej roli "Pana z para
.olem" w "Pętli" Hassa), na
grodę otrzymał rownież 1I.e,tor 
wrocławskich dziennikarzy, 
redaktor stoWa. Polskiego 

nów. Pożar, przv zi1chowaitiu 
srodkdw ostrożności (sprowa
dzono d l ii. bezpieczeństwa 
strai póżarnąJ, Tobii wra żenie 
lta.prawdę grożne. A prZ1l t!;m 
bardzo "filmowe". Tłum ciE:
kawskich niestrudzenie asystu 
jqcll godzinami prz1l nakr~ca-
1I.!u zdjęć mógł tlę przekonać 
jak trudna t nierzadko Tj(lY
kowna jest praca aktora. 

Piękny jest wróc!awski wit
cz:ór - światła mia.std odbi
jaJą się w wodach Odty i j~, 
LIcznych k.o.nałów, mo~t1ł wy
glądają jak fan.tlJ.styczne btrl-
52(' spinajqce brzegi. W par
kach naj piękniejsze m~jówe 
~vllstępy - s~oWbki. Tilc/!. jeśt 
moc. Słuchając jednego z pt.a-
3ich koncertów pomy~laŁem 
sobie, że ch~titie wi:iqlblllTo 
tro chę tych drzi!w razem z 
rozśpiewanym ptasim towit
rzystwem t przyWiót~ d(J ntL&, 
do Rzeszowa. MieHbyśmy W~4! 
d1ł miasto r6z, drzew i sło
wików. 

W nowllm poLjkim Iwrti~ fabuLarnym tea 
litowanym w Łodzi przez reż. M. Kamew
ską pt. "Awa.ńtuTIl o Basię" wg znanej po
wieści Makusz1lńsklego zobaczymll m. tn. 
Bogdana. Bayera w rol! Michałka. 

Re-n;ryk Droztiowski, ktMy 
znalazł się na tvch lień\ia.ch 
;ako jeden z pierwszych. 

Wrocławski Teatr Pantomi
my wędruje po ca/ym krlJju, 
stąd permanentna ;~go nie
uchwytność . Podobnie jak i 
7tasż1ltni ze.'po!ami pieful i 
tańca, wsz1lscy o nich wiedt4 
tyLko niewielu tt>idzia!-o{ 

'" '" * Nlecodźienną dawkę emocji 
d()starczylt przechOdniom za
bytkowej ulicy Wita Stwosza 
'!t!lsi filmowcy. Znajduillce SIę 
tam ,"uiny uznane zOlttilty za. 
najbardziej filmowe \ pusŁu
żyly do zcJjęć plenerowych 
nowego fHmll Aleksal1dra For
da .. Kamienne niebo" . 

Ulicę zamknięto dla ruchu 
kołowego, następnie polida:w 
!1 !€zbędnlłm za biegom kosme
tlIcznym ..... lOresżcie 5))rowa
dzono jakieś stare pogrucho-

'" '" '" Gdyby zapJiUz.ć młodego 
wrocławiitnhia kogo uważa za 
najpopuLa.rńłejsZ4 osobę w 
m!eście, be: wahani<I odpou>ie 
- pani ZOfia ... Starsza, sIwa 
pimi, pracowniczka WojewódE 
kiego Domu KuLtury jest 
"matką" Klubu Zielonej Szpil 
ki. Jest to żrwny w krajlL klub 
m!odzieżlI, którV w kwietni 1( 

obChodźi! rok swej pracy. 7,;e
Lona SzpiLka Liczy prawie tIr 
.~iąc . osób, przeważają chlop
Cli, ZbietaJct się dWa Tazy w 
tl/godniu na Z!! a z y, czyli 
po prostu spotk.ania. Tematyka 
jest róznorodnli. um i ejętnie 
podpowiadana przez l e b k l 
(tak niJ.~yv;(l. sii1 wybrana gru
pa zaT2:qdzajctea praCct Szpilki) 
Przewodniczącym je!t naj.~tar 
szy tebek . Dotychczas bylo i.::/t 
trZech, pierwszym b1lł radio-

W Kolbusżowej otwarto llledawno Muzeum Reglo
nal'ne, w którj,llll skupiono szereg bardzo ciekawych 
ekspihiatów ; l i , ;opa.lisk. 

Na id;ęciu : ga blota z popielir ant! znalezion1lmi w 
Jamnicy kolo j·rzęsóu.:ki. 

Foto - M. Kope~ 

WIESŁAW GŁOWACZ 

Najstarszy aktor -
I IEŻWYKLE żywymi l 

ciekawymi kolejami lo
su może się pochwalić nil!
starszy niewątpliwie aktor-u
r.latorskiej sceny jeżeli nie w 
kraju, to na pewna w woj, 
rzeszowskim -- 82-letni Fr!l'~· 
ciszek Znamirowski z Zagórż~ 
[pow. Sanok). Już jakO chło
piec ... Zresztą posłuchajmy je 
go ciekawej opowieSci: 

... Było to w SędziA zowie, o
czywiście jeszcze w XIX Wie
ku. Nie mogłem nigdy usie
dzieć na mIejscu. Matka odda
la mnIe na · naukę do szewca. 
Nie podobało mi się Jednak kie 
panie kołków i uciekłem z ler 
minu. Z kolei znalazłem W~ w 
terminie u krawca, ale .. ma
chanie" igłą też mi się hle pO~ 
dob:Hó. Rówhief zwiałem z ter 
minu I matka, chcąc najwid6c& 
niej zrobić ze rńni~ "pot"żąd. 
nego człowieka" - oddilla 
mnie do .. ·k:lasztoru. Ale gdzi~ 
tam ja do klasżtorU? tet nie 
wytrzymałem długo i z koiei 
~nalazłetn się w cuktowni ja
ko robotnik:. Majstrem bYł 
WÓWc ias CZech. CtęsŁo posy
łał mnie po śhiaiiahie. Snia
dahia te żona pakowa la mU \'1 
czeskie gazety i to pismo bar
dzo mhie interesowało. Przy
slllwałem nieraz na ulicy i 
~ylabizowalem literkę po liter
ce. A że czeskie j~st pódObne 
do polskiego - Wyczytałem. 
ii. jakiŚ majster - ślusarz \V 

Czechosłowacji poszukUje 
chłopcow do terminu i zapew 
n!3 Kvropletne utrzymanie., Za 
paliłem się do tego. Dzięki p::>
mocy majstra - Czecha, zna
lazłem się w Czechosłowacji 
w 1erńlińie u tego właśnie maj 
stta ślusarskiego. Tutaj za
prz)'Jaź,nilem się z cżeskimi ko 
lfllami I oni właśnie wciągn~E 
muie do pracy w teatrzykatll 
amatorskich. OczywiśCie naj
pierw nauczyłem si~ po czesku 
I po niemiecku. A naulta j~
iykó''''' przyszła mi nadspodzie 
wanie łatwo. 

A więc żaczęło się w Czech') 
~Iowacji. Tut3j, Jak to się trió
,\.ji, połknąłem bakcyla teatral
nego. Zdoi)ylem rangę aktora o 
doim'j vIs comica. Z kolei zna 
lułem sit; na Morawach i stąd 
pt;wolańo rnnle do wojska, 

r,racO\J.7nikÓw kolei. Grałem 
prawie w każdej sztuce, lecz. 
w 1913 r. wróciłem pod Sl
nok dó Zagórza , skąd pochodz i 
moja żona. Momentalnie p" 
zjawieńiu się w tej malej ko
leJm~kiej m ieścinie "zaciągną 
r~m się', ' , do miejscowego ze
~połu teatralnego prowadzone 
liO przez naczelnika poczty . 
Za{!ralem w .. Zaczarowanym 
k0le" ~ Lucjana Rydla i w ze 
!opole zś.domOwllem się na sh 
łe 

- Jakle warUHkl praCY mial 
z~spół teatraln~ z Zagótza w 
momencie kiedy przyjechał 

lian do tej mieściny? 

- Wiadomo prt~cleż, fe ni'! 
bylo takich warunków jak o
becnie ... Był natomiast zapał 

FTanci~zek. 
Znamiroulski, 
HczctC1l dziś 82 
lata ma 11 .1. 
swym konc:e 
aTty~ty - ama· 
tora 400 róL. 0-
slatnio Wllst<;po 
wal w śztuce 
Szaniawskiego 

~~~~'łOOÓC pt . "KowaL, 
;zczęśc i e i 

gwiaidy". jeanl carnego, strasheio psa chcIał, to sie pOkazoWał. Kro" 
koło dworu . Dla innych tyn pidło nic nie pomogło. 
Btrasny psiak był krwiopijcą Pod mostem na rz~cce Car
wilkołakiem, bo sie na pas- ny - między Wielką Rudną a 
twisku rzucał na gryzące Małą - jesce mu najlep! by" 
dzwleke bydło. Nil Innych w lo, najporęcn! do slrasenia. 
tym samym casie kiedy był Tamjakieś niemiłe piski jiży
najmniejsy ciej, gdy słojce w ły włosy na głowie, a przy 
południu stoło - pućkała stra dworski stary k:uźni brzęcały 
secna sowa. cięzkie łajcuchy. 

Zły, Okropny duch dżiedzl- Przez most mus był h,ldziom 
ca. już mu nie dość, kumo, no- . chódzić. A jakze kuźnie omi
ey. Strasy za dnia. nąć, gdy tamtędy wiedła dro-

- DziecI nie chco bydła ga? Strach wojarzuł hie dziej, 
paść . Pojis konia kbło mostu, nie dwa I nie tydziej . Cas się 
~tula usy, chrapie, mebie no- dłuwł w utrapiehlu, stajał si~ 
tą, nie chce pić! ilie do zhleslenia. 

- Będi:ie tak, ze za stodole I było tak przeraźliwie, jaz 
trudno pójdzie wyjść, uściwsy powróciu! do wsi taki, wicie, 
usy, Z1l potrzebą . Wojtek Madej, chtóry latami 

- Swięcona w0d8 I kryda za chlebełn po rożnych kra
nie chco na smętka skutkować. jach rajz6wal. VI Hameryce 
~ Jak się pozbyt przekl~t- ponoć Dył, był w Saksach~ u 

nika? Boże przerniej. Madzl!!lrów, w Italiji. Cego nie 
Gospodarze zacyni pOmi(łdzy widzleł, nie slysa! taki pędzi

sobą uchwalać piniezne skład wiatr, bohownik na syrokim 
ki I wynosić do księzu1al zeby świecie. Gdy sle zwiedział o 
miał na jegzorcyzmy. Ale z sttastmiu , postanowił stracha 
tym przecie nie była taka pro- zbadać. Bo ja przed niym ni 
ilta, łatwa sprawa. Ksiądz respektu nijakiego ni miaL 
przyjechał, to dućha nigdzie Był to chlop na schwał, rezo
nie zastał . Gdy odje(:hał, na lut. Do dzieła sie zabrał nie 
I21ebani, duch jak duch, gdzie na śpasy, nie na zarty. Che-

dziuł we dnie, łaziuł w nocy, 
pOlIukiwał złego ducha. 
Wreśde po niejakim ca'sll! 

spotkał sIę z niym oko w oko. 
Spotkał sie i dobrze prżejrzał. 
W stary kuthi gnieździłil si~ 
wielga sowa, a pod mo~t~in w 
rzecce Carny - wyśledziuł ~a
motno, tdzlwacałO, oitatnio w 
tych stronach wydre. Wycho- . .. . 
dzilil nieraz % wody I na mM- . l -. ~· LYJechalem do k.oszar w 
cle do ńl. iesi.ąćka ~rzeraŹliWi.e I f-l. 'lernyślu , potem . . znlJW byle1!' 
się tarała. Gdy cłowieka toba- w Pra.dze I w. ~zkole rusznl~ 
cyła, albó ciekła na nlyft1 z pi- kars~i(:J we WiedniU. ~o sko.n 
skiem albo do Wody skakała . czunly szkoly los rżucil mnie 

Kiedy to wypatrzUł Madej.l dG 4;). pułku do Sanoka, a na
naocnie IUdziskolll poka.tał stll?Ol~ dt'> Lv.:0wa, gdzie Zll
stwora ma sie wiedzieć ze kOI~czy lem kaoerę wOJskoWQ 
ich z~ora strachów po hCh Jako slusarz dostałem pracę w 
jego wyświetleniach opuicUa. ł"aar)'c~ Wagonów w S~noku, 

Dzisiaj wieś już myśii ina~ a. po kilkU latach przemosłenl 
ey. Na sowy i wydry _ nie !!I~ d.o Stanls!awowa. . 
potrzebaby jl było WOjtka Ma o Ile do tej ~~y często ~'1-
deja. Zreśtą tych prawdzi- st~powałem w roznych WOJsko 
wych sów i wyder _ ni ma U wych ~espołach teatralnych, 
nas na likarttwo, A nie ńie- ale cd przypadku do. przypad
p:awdz!we, malowiule puciro- ku - to. od. tej. chwili ze !lce
wane - to nie sŁrasb chyba ną prawIe SIę me reźstawałem. 
tfu gdy tajco rockenr~la. 'W 8\anisławowie pracowałem 

, jako pomocnik maszynisty ko-
OpoWiadanie dziadka uc~ia lł'jowego, a następnie już do 

Janusza Wotnego z Rudne! końtil. jaku masżynista kolejo
Wielkiej opracował WLADY- wy - ! jako taki należałem do 
SŁAW DLUGOsz.mie)s(,'owego kółka teatralnego 

:lo pracy, umiłowanie sceny, I 
to [Jozwoli/o nam przezwycię
żyć niejedną trudność. Nie 
mieliśmy np. kurtyny, dekora 
cji i wszystko Kupowali śmy ~a 
swoje pieniądze. A gdy ~! 
1932 r. spali! sI!) budynek ;,50-
kvła", w którym mieściła się 
nasza scena - dosłownie wlas
ńymi r~kami wybudowaliśmy 
nowy dom. Sami aktorzy - a
matorzy kopali wykopy pod 
fUńdamenty, sami rozrabialiś
my cement I wapno, wreszcie 
sami nosiliśmy I\a budow(ł oe
iłę, itd. 

- Czy lJf'zypomlna 
ble Jaklei ciekawsze 
nie z dobtlic:tasoweJ 
artysbczneJ? 

pan ao
zdarze
kariery 

- No cóż? Tyle wraźeń, tyle 
przeżyć, że doprawdy nie 

wiem co wybrać· przecie$ 
mam już za sobą ponad 400 
ról na scenie amatorskiej .. 
Przypominam sobie; bylem. 
j~szcze w okresie kiedy grywa 
tern amantaw. W jednej te: 
sztuk, t y tułu już sobie nia 
r.rzypom inam - miaiem pOca
lować pa rtnerkę . którą był3 
pani mecenasowa. No próbaen 
~zlo niehajgorzcj. ale na pre
mierze zbliża się n10ment poca 
lunku, a tu widzę, że w pler
~; szym rzędzie siedzi pan me
cenas, małżonek mojej partner 
k i. Bardzo się t ym speszyłeJ'n 
i n[e wiedziałem co zrobić. Ale 
przemogłem się ... - niech s-Ię 
dzieje co chce - pomyślałem 
sobie. - Sztuka ważniejsza nii 
późniejsze ewentualne przy
krości i. .. zagrałem tak jak na
Jeżało zagrać. Po przedstawie
niU pan mecenas przychodzi 
za kulisy. Myślałem, że będzi.e 
awantura. ale on mi pogratu
lował dobrej gry i zaprosił na 
p·iwo ... 

Pomimo tego, że b . . maszy
nis ta kolejowy rodzimego wę-
zła - Zagórz, Franciszek Zna
mirowskl, już 27 lat jest em~
rytem - nadal pozostaje czyn 
nym członkiem am3torskie,n 
zespołu lea tl'a\nego Klubu Ko
lejarza w Zagórzu. Nie tak: 
oawno temu obchodził właśnIe 
jubileusz 60-lecia pracy na 
scenie. Wystąpił w sztuce SZ8. 4 

niawskiego pt. "Kowal, szctęś
c!C l gwiazdy". Widownia wy .. 
pelniła !ię po przysłOWiOWI 

brzegi. Gdy na scenie pojawił 
się On - Jubilat - zerwała 

~ję burza oklasków. Znamlrow 
ski - tak jak przed laty - ba
wił widzów, był ich artystą 

- artystą robotniczego teatru 
kolejarskiego z Zagórza. 

Franciszek Znamirowski nie 
myśli rozstawać się ze sceną . 
Chce nad ::!l grac, występowar, 
wcielać się w nowe postacie 
sceniczne. Warto by tyra naj
starszym aklorem ruchu ama
torskiego w WOjeWÓdztwie 
rzeszowskim, a najprawdopo
d,)bniej również w kraju, 
ze interesował się Wydz. Kul
tury WRN, tym bardziej, t.e 
obecnie sędziwy al<tor 
amator pozostaje w nienajlep
szych Warunkach materiał· 
nych. 

My natomiast życzymy Frań 
riszkowi Znamirow.kiemu du
żo jeszcze zdrowia i nowych 
sukcesów scenicznYCh na del
kach teatrów ama tórsklch. 

..TULIAN WOZNIAK 
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